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I. ZAGADNIENTA POLITYKI ZaGHANICERES , 


"LL Leturos 24-5 Tos o stosunkach pó k o- 
li te rsx ich „"Liet.żinios" Nr.242 z 24.X.1933 r.Art. 


"Litwa a Polska" /Listy z zagranicy/. Streszczenie: 


ls 
bt. 


Pomimo wypierania się "Liet.Aidasa" i dr.Puryckisa co do wy- 
miany przedstayicieli prasovych pomiedzy Polską a Litwą, wyłania się 
pytanie, kto będzie korespondentem "Liet.Aidasa" w Warszawie.Przedsta- 
wiciel urzędówki polskiej "Gazeta Polske" siedzi już w Komie i in- 
formuje przy pomocy swych korespondencyj społeczeństwo polskie o 
Litwie. Jasną jest rzeczą, że przed uzyskaniem przez p.Katelbacha 
praya pobytu w Komie w charakterze stałego korespondenta "Gozety 
Polskiej” musiały się odbyć ciisto: narady kompetentnych <ni- 
ków, przyczem spraya przedstawi icli vrisewyca została rozstyzyęnię”= 
ta pozytywnie. Jedynie potem p.Kateibach mógł jechać do tymczasowej 
stolicy państwa, które oddarma już znajduje się w stosunku do pań- 
stwa, reprezentowanego przez p.Katelbecha w stanie określc.jyn przez 
Irockiegc podczas rokowań niemiecko-bolszewickich w Brześciu Litew- 
skim słowami: "Ani wojna, ani pokój". 

Gdzie i kiedy odbyły się takie narady - stanowi dotychczas 
tajemiicę. P.Katelbach jednak osiadając w Ko mie wiadomości te po- 
twierdził. Płynie stąd miosek, że to wszystko, co się łączy z in- 
foruacją o wymisnie prasowej między Polską a Litwą nie było tak dale- 
kie od rzeczr istosel, jax niedalekie było od rzeczywistości prryby- 
cie dr.Puryczist do Warszary. Ttedy pogłoski te do prasy nie trafi- 
zy i dr.Puryckie nie potrzebowz1 ich dementować. Obecnie stało sie 
przeci mie, 

Pema kompetentna osoba, stojącą blisko"wielkiego ołtarza! 
polskiej polityki zagranicznej, na zapytanie co do dementi "Liet. 
Aidasa" i dr.Puryciuisa ośriadczyła, że dr.Purycki minął się z praw- 
dą, twierdząc, że nic mu nie jest wiadome o oczekiwaniu go w Wzrsza- 
wie. Inna natosiast sprawa, czy dr.Purycki zgodził się przyjąć tę 
propozycję, czy też nie. Co do tego kompetentna osoba ośriadczyła, 
że nie posiada żadnych informacyj i nic konkretnego powiedzieć nie 
może». 

Trudno określić, kto w tym wypadku mija się z prawdą: dr.Pu- 
rycki, czy ta kompetentna osoba. Możliwą jest jednak rzeczą, że obo- 
je mówi a pravde. W takich wypadkach bardzo trudno rozróżnić, gdzie 
się kończy dyplomatyczna prawda, a gdzie się zaczyna dyplomatyczna 
nieprawda, 

Y Warszawie mówi się rómież dosyć wiele o Litwie. Powodem 
tego stato się nietylko spotkanie dr.Zauniusa z płk.Beckiem u Zctew- 
skiego ministra Spraw Zagr. Salnaisa w Genewie. Były jeszcze inne 
ndarzenia w postaci osobnych rozmów dr.Zauniusa, Paul Boncour a i 
Becka. Wszystko to się Łączy w pemą całość, z której w obecnym okre- 
sie brzewiennym w różne możliwości konjunktur politycznych, wyciąga 
się dużo wszelkich miosków, 

Obok spotkań przedstawicieli urzędowych były rómiez spotka- 
nia nawpółoficjalne. Tak więc prasa nic nie pisała o spotkaniu prof. 
“Mo Romera ze stalym delegatem polskim w Lidze Narodów p.Raczyńskim, 
mimo, iż spotkanie to, jak twierdzą rtajemiczeni, miało miejs2, 
Wątpliną jest rzeczą, iż rektor uni versytetu kowieńskiego spotkał 
się z p.Raczyńskim, jako z osobą, z którą go wiąże znajomość jeszcze 
z czasów” przedscjennych. Tematem rozmowy były zapewne sprawy bardziej 
axtuaine, aniżeli wspomnienia przeszłości, dla których do Genewy za- 
pe:me nie trzebaby jechać. 

Czy możn się dziwić, że świadkowie wszystkich tych spotkań 
i obiadów twierdzą, iż w Genewie nie były zapomniane stosunki poil- 
Sko-litevskie. Co sie tyezy przedstawicieli prasy, to, jak wiadomo, 
"a" zostało już powiedziane i p.Katelbach siedzi w Kownie. Jednek 
co do "br, to any przedstawiciela "Liet.Aidasa" w Warszawie, sprawa 
widocznie przedetaria się trudniej i to zapeme nie dlatego, by nie 
było xandydatów, lecz z tego rzeledu, że urządzenie się stałego ko- 
respondenta urzgdo »ki liteyskiej w stolicy Polski miałoby riększe 
znaczenie w stosunkach volitvcznych polsko-litewskich, aniżeli się 
zwykle przypuszcza, 

Sprawa jest dosyć zawiła. Przysłowie jednak powiada, że niema 
sytuacji bez wyjścia. Zapeme "szyscy wyjścia tego szukaja.Inaczej 
trudnoby wytlumaczyd, dlaczego  Warszarie ni z tego ni z owego obok 
Aandvdatury dr.Puryckiego zaczęto wymieniać kandydaturę p.Rondomar- 
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sziego, który w 1922 r, został wysiedlony z Wilna wraz z 53-ma Lit- 
Tine. 

Na żartobliwe zapytanie, czy rząd polski nie aresztuje p, 
PRondonańskiego jako "renegata! i jednego z tych, którzy chca odebrać 
od Polski "północno- wschodnią część terytorjumi, odpowiedziaż: win- 
Jesniezona w soray polskiej polityki zagranicznej osoba, Ze verp“ra 

Polacy popełnili najvieksze głupstwo, wysiecletac : 
Vilna elitę litewską w postaci 33-ch osób. Wtajemn 
osoba dodała, Fe to 
szarniköw "Liteyskich", którzy przerażeni reformą rojną Wig, 
wypramlali clebyvate rzeczy. Saćzić l DA wi eson 
ba, że o ileby osych 33-ch pozost 


7. 


Litwą darmo już nastąpiło perotumicrie i stworzonody wspóliewi. siła- 
mi jakiś rozsądny kompromis. Dristai tego uczynić nie można, gdsż, 


jeżeli chodzi o porozumienie polsko-litewskie, ważną rolę cdegrywa= 
liby w niem Litwini wileńscy. Tymczasem w Wilnie niema dziś z kim 
rozmawiać. W Wilnie nikt dziś poważnie Litwinów nie reprezontujc. Na 
zakończenie wtejemiczona osoba oświadczyła, że Polacy dziś zureznie 
inaczej zapatrują się na Litwe, niż w owych czasach. Polacy koniecz= 
nie muszą cię z Litwą porozumieć. 

A Y jaki sposób porozumienie to mogłoby nastąpić? Czy Litwie 
rómmiez należy porozumieć się z Polską? Czy porozumienie jest możli- 
we? Na te pytania odpowiedzieć jest zarazem łatwo i trudno. 

/Przyp.Red."Biul.Kow." Cały powyższy artykuł zamieszczony 
zosteł przez "Liet.Zinios" w formie kolejnego listu korespondenta 
*Liet.żin." z Yaerszawy,a jednocześnie w formie rozmowy tego kores- 
pondenta ze wzmiankowaną kompetentną osobą z polskich sfer rządowych, 


"List, podpisany zostat zryptoninem "Var" i nosi datę 12.X.1933 r. 


oraz dovigek Warszawa/.- 
e E 


Dokóła litewsko-totewskich stosun- 
ków han dlo wych . Prasa kowieńska /z 24.X.1933/:W związku 
z wygaśnięciem dn.l listopada litewrsxo-łotewskiej umowy handlowej 
oraz trudnościami w zawarciu w tak krótkim czasie nowej umowy, poru- 
szana jest sprara przedłużenia starej umowy aż do czasu zawarcia no- 
wej. Mo2lirem jest rómież zawarcie czasowej umowy, regulującej kwes- 
tję wzajemnego stosowańia minimalnych ceł.- 


IT ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNETRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE, 
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Sprawa walnego zjazdu narodowe ów .Prasa 
kowieńska /z 24,X.1933/:22 października odbyła się w Kownie narada 
prezesów ponlatorvch komitetów związku narodowców. Na naradzie posta- 
nowiono m.in. zwożać ogólny zjazd narodowców w dn.15 grudnia r.b, 
Zjazdowi temu w odpowiednich kołach nadawane jest doniosłe znaczenie, 
ponieważ poruszone naja być na nim zasadnicze kwestje, dotyczące . 
ustroju paústua.- 


Odznaczenie profesorów litewskich. 
"Tautos Balsas" Rr.9 /X.1938/:Włoski Instytut Badań Wschodnich zapro- 
612 do grona $wych członków dwóch profesorów litewskich: A,Voldemara- 
sa i N.Krive-llickiewieza,- 


Dokoża książki Voldemarasa ."Teutos Balsasn 
Nr.9 /X.19828/:J8k sivchac, prof,Voldemaras zgodził się na przekład 
książki "Lithuanie et ses problemes" na język litewski.- 


Re rizja w Samorządzie Miejskim .Prasa ko- 
wieńsza /z 24.X.1933/:W związku z wykryciem nadużyć w wydziale za- 
opetryvenia Samorządu Misjskiego, M-stwo Spraw Wewnętrznych zarządzi= 
ło praeprowadzenie revizji we wszystkich wydziałach Samorządu. W 
tych dniach zostanie przeprowadzona rewizja w Wydziale Budowlanym. 


en 


ms ką 


